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najtrudniejszych sztuk wszystko. co zaciemniało znala2i Ja1n Machulski w OS<>-

' ' Czechowa. · Ten dra- rlównlł myśl dzieła. Przedsta.- bie TadeUHa Boguekle10, w 
r mait stawia wielkie tra~iczme wienie jest oszczędne, chwila- roli ik:oleigl Iwanowa. Niesz­

pytanie: kim jest człowiek, mi nawet ascetyczne. Na- ctęsną żonę Iwanowa, umie­
który stał się pośrednim strojowa sceno,gr>afia Ewy rającą na gruźlicę, zagrała 
sprawcą śmierci s·wej żony, Kołczak-Kozielowej stwarza bardw wzruszająco Halina 
unieszczęśliwił dwie kobiety bardzo dobre tło akcji i poz- Chrobalk. Młodziuttk:ą narze­
i same.go sieibie? Czy ;est wala ją rozegrać bez żadnych cz<>ną Iwanowa, zakoc1haną w 
zwyczajnym łajdakiem, jak zmian dekoracji. Rozwieszo- nim po uszy, był'a Bożena 
twierdzi doktor Lwo:w, czy ne w sali tiule i girlandy Stryjkówna, jej wszechwład­
też nieszczęśliwym człowie- kwiatów licują bardw dobrze ną ma,tką ~ Janina Nowicka, 
kiem, nie zasługującym wpra- z muzyką Piotra Mossa. która zaigtrała tę rolę z wiel-
wdzie na rozgrzeszenie, lecz kim takitem i umiarem. Nie-
na w.Sipółczude. LECZ najważniejsza jeał wydarzonym bo.jowndik:ie.m o 

Przedstawierue w Teatrze tu rra akt0<rów, •taJI\- zwycięl'ltwo sprawiedliwości i 
Ochoty wyreżyserowane przez cyoh w Teatne OehotJ' prawdy za wsze•lką cenę byl 
Jana Machulskiego, idzie tro- t"'.arzą w twarz z P,Ubliczno- Janusrz . Leiniew8!'.i . (dok!te>r 
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chow rozwija w tej sztuce Krzysztof Kiersznowski, który 
wątek Obłomowa, owego bo- TEATR jednak trochę . przerysowa~ tę 
hatera litera>tury rosyjskiej, poista~. Bo~kin b~ł bowiem 
który stał się wcieleniem bez- SiJ?ryc1arz.em i kanciarzem, ale 
radności i bezczynności pew- me cha.mem. 
nej części inteligencji ro- w roli Iwanowa obcho-
syjskiej, nie widzącej dla symalna prostota, swoboda, dził JaJl Machulski 
siebie po załamaniu się na,turaLność i bez.pośredniość, 25-lecie swej pracy 
postępowych prądów w pier- prawda Ludzkie·go przeżycia. scenicznej. Wairto więc przy 
wszej połowiie XIX wie- Tyim wymagani-Om sprostał tej okazji p0wiedzieć, że jest 
ku ani mie}sca, ani przys:iło- najlepiej Jan Machulski w to jeden z tych wyjątkowych 
ści w swej ojczyźnie. roli tytułowej. Bez jego wew- artystów który przez całe 

Iwanow - to Obłomow do nętrmieigo · cie.płd' i wdzięmu swe źyci~ twórcze pragnie nie 
dI'u.giej potęgi. Nie tylko sam Iwanow byłby postacią talk tylko rrać coraz lepiej, zdoby­
nic nie robi, zapadaiją.c jakiby odrażającą, iż prawie nie do wać sławę i uznanie, leez tak­
bezwolnie w ·otchłań swej miesienia. A jednak Mac:hul- że, a mnie przede wszystkim, 
klęski życioiweij, lecz na do- ski po.trefił przekonać wido- vpływać na świadomość swych 
miar złego unieszczęśliwia wnię, że nie miał racji do- _ widzów. Najlepszym tego 
kobiety, które go kochają. ktor Lwow zarzucając Iwa- przyk~adem jest działalność 
Jest w tym głę1b0kó tra,gicz- nowowi, .że jest łajdakiem. Jana Machulskie,go w Teatrze 
ny, ponieważ zdaje sobie s1pra- Uwierzyliśmy w tragedię tego Ochoty którym kieruje wraz 1 

wę ze skutków s1wego , pastę- delikatnego, wrażliwego i ze swą' żoną Ha.liną od 9 1".t. 
powania. mądrego człowieka. Mo-gliśmy ROMAN SZYDŁOWSl I 
Zaletą przedstawienia Teat- potępić jego postępowanie, 

ru OchOty jest bardzo do~e ale nie mogliśmy pozostać 
opracowanie ,tekstu sztuki ojętni na jego smutny los. 
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